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Mięsak śluzowy szczeki (tny.ro-sarcoma mazilloc superioriś). Nader liczne ner- 
wiaki wrzekome. (n< urontala inuhtpheia, spHrla). Wycieńczenie ogolne w wyso

kim stopniu. Śmierć w skutek niezbyt wielkiego krwotoku po operacji.

Opisał l,por. Brodowski.

•Jan Z....... , wyrobnik 27 lat wieku, dosyć dobi ze zbudowani, lecz mocno
wycieńczony, blady, osłabiony przybył z okolic Luwicza. 19go lipea 1666 U. do 
szpitala Dzieciątku Jezus, w celu pozbycia się olbrzymiego guza, którego siedlis
kiem by la prawa szczęka chorego. Przyczóm chory oznajmił, iż choroba jego 
datuje od 10 miesięcy, że początkiem jć| było zjawienie się małego guzika na pra
wym policzku pod skóra, dającego się nieco poruszać i niebolesnego, który bardzo 
szybko wzrastał, szczególnie ostatnimi czasy. Co się zaś tyczy nadmienionego 
wyżej osłabienia ogólnego, to chory utrzymywał, że zaczął je dostrzegać dopiero 
pized ‘ma miesiącami. Kol. Orłowski który nam tych szczegółów łaskawie 
udzielił,a w odd/iile którego E.... •. był umieszczony, nic więcćj nie mógł się 
dowiedzieć o przeszłości swego pacjenta.

Stan obecny chorego był rozpaczliwy: twarz mocno oszpecona z powodu 
bardzo znacznego wygórowaniu prawego policzka, który się przedstawiał w po
staci stożkowatego, dosyć twardego guza, równającego się niemal głowie noworod
ka. Pod-tawa tego olluzymiego guza nieznacznie zlewała się zczęściamiota- 
czającend; górna część prawej połowy nosa całkowicie w nim zniknęła, powieki 
oka prawego przy mknięto i dosyć mocno pociągnięte na ze wnątrz, gałka oczna obró
cona kugóizc i także na zewnątrz nieco zsunięta, ('hory tein okiem ledwo dzień od 
nocy odróżnia. Prawy kąt otworu ust i prawe skrzydło nosa pociągnięte ku dolo- 
wi. Skóra na guzie mocno napięta, w ogóle blada, na najwy nioślejszej zaś jego 
części nieruchoma, zcieńczała, zaczerwieniona. W tein miejscu znajduje się


